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W iedeń, 23 lutego.
■»N. Wienie.r Journal s donosi z bero a: Buku. 

reszteiLskii kjOTesnoadent »D aity  Telegrach® do­

nosi swemu pismu: w  rumuńskich kolach poli­

tycznych panuje przekonanie, że atak na S a l>  
mki opóźnił &ię ty lko  z  tej przyczyny, źe P mo­
carstwa cem raloe zamierzają rozpocząć ofen- 
zy-wę na K ijów . *

W a lk i w Eglpcl&i
W iedeń, 23 lutego1.

Biuro ko.u,i|ewidencyjne dum osi z Konstan­
tynopola: »  Tanin? pisze: W  walkach z oddzia­
łami bractwa wojskowego Semissi zginęli dwaj 

wyżsi oficerowie angielscy: komendant wybrze­
ży I I  u n i e  i pasza i G o r d o n  bej.

Semissi, k tórzy obsadzili już miejscowości Si­
wa, Soloi.i i Said Berami, zbliżają się do doliny 
Nilu. K ilka  szczepów przełączyło  się już do 
wojsk Seuuesi. - - -

Pojawienie się niemieckich łodzi ooaw&utiych 
na terytoryalnych wodach egipskich i storpedo­
wanie na tych gpdacb okrętów  angielskich i 

egipskich wyw ołało w całym kraju w ielkie wra­
żenie.

rozpoczęto się ostrzeliwanie, u  rana, zapalający 
przebił ok.\t powietrzny i utkwił w j*go buku.
Ogień rozszerzał się wzJIuz całego okrętu po­
wietrznego, ‘k tóry palii się bez aosłyszalnych 
okisplozyj, a potem powoli opadał. Gdy Zeppe­
lin dosięgną! ziemi, wybuchły bomby, które 
miał na pokładzie. Tłum, który się zebrał, zna­
lazł tylno bezkształtne szczątki.

feto M  fis Efia f l t a t
Lugano, 23 lutego.

Jaik donoszą dzienniki włoskie, ‘zapowiedzia­
na eskadra japońskich krążowników przybyła 
Już na morze Śróuziemne. N a krążownikach 
tych znajduje się wielka liczba -samolot/ów i  hy- 
droplanów.

fe te i i i B f c ]  w  m  San?!
W iedeń, 23 lutego, 

w .  Journal * donosi z Zurvcliu: »Taa>es- 
anzeigert ionosi: W edle wiiadcmości, jak.e na­
deszły do Medyo-L.,™, G^ecya zaimek tu je  połu­
dniową Albanię. W prawdzie cenzura grecka nie 
przepusaczahi tych wiackiiiności., mii noto jednak 
przedostały się one o.; granicę.

konsuł Edl o wyspie K&rfu.
Austryacko-węgiersKi konsul w  Korfu, p.

handlu, radca dworu Artur H e r b s t .  vV konfe- 
rencyi biorą uaział: z ramienia ministerstwa handlu 
radcy dworu H e r b s t i S c b n e 11 e r; z ramienia 

Teodor E d l ,  k tóry wśród niezwykłych oko ministerstwa robót publicznych radca ministeryal- 
liczności zdołał ujść z w yspy Korfu  po zajęciu ny inżynier Józef O p o 1 s k i i starszy radca budo- 
je j przez Francuzów, przybył przedwczoraj po-, wnictwa Gustaw H e r m a n ;  z namiestnictwa gali- 
ciągiem bałkańskim z G recyi do W iton ia. Tuż cyjskiego szef departami ntu technicznego radca 
prawie po i ego przybyciu do W iednia odwie- dworu Fryderyk B l u m,  radcy budownictwa W i­
dzi! gc jedou ze wspótpiacowników dzieniiikaiklor P o ź n i u k  i Józef H a w l i c z e k ,  wreszcie

nomy ots.H lotniay ni lumbirilyę.
Luganc 23 lutego.

DoiiGoza tu % Medyolanu poa data 21 bm.:
A czoraj ■ > ga>d‘z. 9 rano ludność Medyolanu 

zosuala zaalarmowana sygnałami, donoszącymi 
o zbliżaniu się samolotów austryackich. T e le ­
fonem doniesiono z Breseii, że esicadra samaolo- 
tów  nieprzyjacielskich p!y.iifc w  stronę M edyo­
lanu. N ieco później nastąpił am gi . .arm na 
znak, że niebezpieczeństwo jest blizkie W edle 
ostatnich wiadomości samolo+y austTyacko- 
węgierskio aż do j^o-iu-dnla nie pojawiły się nad 
miastem. Natomiast położona o 70 kim. na| 
wschód od Medyolanu elektrownia pod Cader- 
iio  zostaia obrzucona bombami. Elektrownia ta 
zsiopatoęujS w prąd i światło cały Medyolan. Jak 
twaD. iz i »Gorriere de) la Sera<r nad MedYoUrem  
czuwa włooita esicadra. Ucząca 65 samolotów.

„  - ' " Lugano 23 lutego.
V czuraj o godz. 9 wu.czo, em strzał uziało- 

w y  zawiadomił ludność Medyolanu o zbliżaniu 
się samoiotow austryacko-węgierskich Strażacy 
na bicyklach jeździli po mieście i tiąbkami da­
wali sygnały. Samoloty w iotkie wzniosły się 
w  powiecize, ruch tramwajów i połączenia te­
lefoniczne przerwano. A le  oczekiwany atak nie 
nastąpił. Co byto tego powodem, nie wiadomo.

Lugano, 23 lutego.
>Cn~ri-ere iella  Sera« donosi, że nad jezio­

rem Gauda lotn icy austrya.eey  stoczyli walkę 
 ̂ lotnikami w łm InmL Z samoiLotów austryaclco- 

węgierckich padły bomby na uesenz no, Sir- 
mione i Gargano. »Secodo« zaś donosi, że bom­
by padły na Desenzamc, Gargano i ToscoTamo. 
N ie wyrządziły szkód, t.ylko w  Desonzano za­
biły 2 osoby, a zraniły 10.

wiedeńskiego Zeit :, ażeby dowiedzieć się o 
szc7,egótacb ody-ssei konsula-.

0  ucieczce p. Edla z  K orfu  —  pisze »Z e it «  —  
nie można obecnie ze zrozumiałych powodów 
pisać, natomiast podajemy wedle jego  opowia­
dania inforaiacy e o rządach Francuzów na Kor­
fu, tudzież o Serbach i Gzamogórcach, którzy 
przybyli na tę wyspv

Po południu dnia 10 stycznia —  opowiadał 
konsul Edl —  pojaw iły się -ęy porcie K-orfu fran­
cuskie parowce lybackie, jednakże nikt nie 
zwracał na nie uwagi. Około godz. 2 po północy 
konsul francuski zjaw ił się u prefekta greckie­
go i oświadczył mu, że Francuzi obsadzą wyspę 
Korfu, na której zgromadzą się resztki a-rmii 
serbskiej. Natychmiast pr-jawiia się esltaira 
francuska, poczerń nastąpiło lądowanie wojsk 
francuskich. Zaledwie Francuzi stanęli na lą­
dzie, natychmiast wysłali samochodami oddzia­
ły wojskowe na wszystkie strony celem are­
sztowania osób, podejrzanych o sprzyjanie mo­
carstwom centralnym.

Konsul Edl spalił cien iprędzej pozostałe w  
konsulacie papiery, a była to już ostateczna 
chwila, gdyż straże francuskie o toczyły konsu­
lat. Gdy konsul na dwukrotne wo-z-wanie r ie  
chciał usuną: flagi austryacko-węgierskiej, o fi­
cer francuski u irzą iził usunięcie flagi, poczem 
straże francuskie ustąpiły z pod konsulatu,

W  czasie, gd y  konsul Edl wyjeżdżał z Korfu, 
znajdował się -na tej wyspie c.dy gabinet, serb­
ski z Paniczem na czele, tudzież Jowanowicz, 
ambasador serbski w Wiedniu Następca tronu i

inżynier Adolf S c h n e i d e r ;  z kierownictwa re­
gulacji Wisły starszy radca budownictwa Ludwik 
R e g  i e c; z ekspozytury krakowskiej dyrekcyi 
budowy dróg wodnych starszy radca budownio 
twa C z e r w i ń s k i  i starszy komisarz Karol R y- 
k a ł a ;  z Wydziału krajowego radca budownictwa 
Adam R ó ż a ń s k i ;  z ramienia gminy miasta Kra 
kown prezydent dr L e o ,  starszy radca budownic­
twa K l e c z e  k, oraz radca miejski P  e r o ś. 

n.onfercncya zakończy się dzisiaj.

Brak tytoniu i papierosów w Kranówie. Od paru 
urn zabrakło prawie izupetnie papierosów i tytoniu 
w Krakowie, w trafikach nie można ich obecnie 
dostać ani na lekarstwo, kupujący w każdym skle 
pio spoty ku się z jed na Kową odpowiedzią: „Niema 
ty toniu ani papierosów1*. Tytoń i papierosy sprze­
dają i to w bardzo małych ilościach jedynie w g-Ió- 
froaym składzie aa A — B i tam łóż palacze i trafi- 
kanci za.iopat.rują się obecnie .w poszukiwany tow-ar. 
Dzisiaj w tym głównym składzie umieazc-zono na­
pis: „Tytoń sprzedaje się .najwyżej po pięc pa-czek"-, 
oszczędność zaprowauzono w tym celu, ażeby umo­
żliwić jak największej ilości kupujących nabycie 
tcytoniu. Loka! głównego składu tytoniu na A — B 
oboc.nio przedstawia podoimy obraz jak miejsłtie 
sklepy -z mąką w soboty i dnie poprzedzające świę 
t-o. Od sa-meg-o rana panuje tam ogromny ścisk; 
pullirzinoiść „sznurem** czeka na swoją kolej.

Z powodu zupełnego braku papierosów i tytoniu 
zwiększyła Się- zinac7.nie:lkonsumeya cygaT w Kra­
kowie.

Zarzuty przeciwko mące rumaęskiej. Kupcy kra 
serbskiego ks. A l e k s a n d e r  mia! "do roz.po- kowscy podnoszą lizane -zarzuty przociwko mące ru- 
rządzenia osobną wille, w drugiej zamieszkał rawskiej kferą Liagistrat .niodawn-o otrzymał eclw:. 
obory wojewoda P u t a i k .  P rzybył równie do rozapuzedaży między piekcizy i kupców tut jszych. 
Korfu  cały serbski sztab ganerainy z 400 < r f i c e - j » W  inn«mi kupcy jcd n o ^ d »m  tw— ■

•T °  ‘ m aka w c-órnycli mniejsizyd! ozęźcwurh nrr„o\\ j.« t
rami. Żołnierzy sertekicl; było naowczas na n y- 
sp.e okuło 25.000, ale ciągle -przybyv,rały dai- 
3ze oddziały. Liczba żołnierzy czarnogórskich
vrvymiKił/}. f)(\ fno n.n-.,u,bK.K a nnn a-n^ielskicli

śmierć Ernesta Macha. Z Wiednia donoszą: Zna- 
koLiitj ćiloizof i  fizyk Eme&o M a ch , były pro­
fesor matematyki i bzyki na rniwcusytocie w Gra- 
«u, Pradze, a naoctateur profesor filozofii iw Wie- 
’7- u, umarł w Słona rhliim, dokąd się przeniósł 
j uko emeryt. Mach, k tóry  m:mo słabego zdrowia, 
■doszedł do 77 roku życia, obok nauki zajmował 
się także ‘Oświatą Ludow ą. On dał początek tooryi 
poznania w  naukach pi zyrodniczych, on także u- 
siłował poigodzić inaukow-o nauiei przyi odnuicze ł  
filozofią. Sam siebie nazywał „antymet-afizy- 
fejeari**.

K r a n i k a  lw o « r s h n .

wy nosiia 2.000, fna-nc-uakicJi 4.000,
300. "  ■ “■    1

Pieniądze swbski-c nie mają na Korfu  żadnej 
wartości, francuskie przyjmowane są poniżej 

śjwartości nominalnej. Francuzi., za ją  wszy '■ A d r .  
rle ion «, za,inek ce^aren niemieckiego, rozikopali Pociąg pospieszny Warszawa— Kraków. Z War-

łaina i bi»ł«, aa-iomiast -w <lohiycJi ic-h częściach 
jest o wiele gorsza. Oezyw,iście płaci się za osuiy 
woiek nnąiu lepszej, co w rezultacie naraiża irupii- 
ją-cog-o -na straty Oprócz tego w,orki ważą po 
3— i  kilogramy. Magistrat' v. obac tych zarzutów 
aaradził rewizyę waz-yBiit.iic-h worków m;?ki przed 
iieh enrzclaza. 8'

Zssf ẑfcbenie Zeprelma.
(Tsl. c. k. Biura koresp.) I

Pai-yż, 23 lutego. '
Doniesienie agioncyi Iława,sa z Bar-le-Duc: l
Zcstreolony Zeppelin unosił eię z pog.uszome-' 

Ł"‘ świaittoam oiko-lo godzimy 8 wieczorem w wy 
^ k ośc i 1800 fi* 2000 m. W alczył on z wia- 
.— ai- Skoro raialaizł się w  odległości strzału, I

■ ymfp kfla zsfrafiitzfiyfh wypłnf.
(Tel. e. k. Biura koresp.).

Wiedeń, 23 lutogo, 
Batnk a u o--w t^ienskii ustom'wił w  po­

rozumieniu z Pocztową Kasą oszczędności, ja- 

fcotóż % aujstiryadcionii i  węgieraikiem i instytu- 

cyanii finamsowymi zacady dia przyszłego obro­

tu aewiz. AusŁryaekn-węgk nski Bank urządza 

centrale w  W iedn u i w Budapeszcie, celem u- 

trzym y,rar:a ewidencyi stojących do dyspozy- 
cyi zagranicznych środków płatniczych, oraz 

>y aakupmo jukoteż sjwzedai tycii .-b.ocLków 
art.nczych uieduaM-ajnić z zamiarem możliwe- 

gn ń*cłi potanucuua.
Kontra te  urządzi Bank przy udziale Po- 

cat-owiej K asy -oszczędności, oraz au&tryackich i 
węgip.tokrżc-h kół finansowych. Centrale te wcho- 

<lzą w  życie dnia 24 lutego b. r. Człoiiik,owiv 

cenriaali są obowiąziani dostarczać centrsli 

wiszysiikie uanlywa.iące zagraniewne środki pła­
tnicze, oraz, jeżeli potrzebują takich środków, 
zw-racać się o  nie do centrali przy podaniu ce- 
-u użycia tych środków. Centrala roz/strzyga, 
czy  i w  jakiej iJości ma nastąpić przeka,zanie 
żądani cli kiyot zagranicznych, środków płatni­

czych.
_   0----------------

“arei o 2b§Ż8 frnmu^skis.
Wiedeń, 23 lutego.

D;e Z ęk « donosi z Bulcaresztu:
O fioyałny dzienni].: bukareszteński >V ittorul« 

ogiaisza następujące półurzędowe oświadczenie: 
t7kład w  sprawie sprzedaży dalszycJi 100.UUO 

wagunow zboża rumuńskiego dla mocarstw cen­
tra liigcb nie został jeszcze definitywnie podpi- 
sany. —  Etenntnia żąda bowiem w  zaniian za 
p .zy jście  i o sku kn sp rzedaży dostarc-zenie jej 
Ka.imiwim/ch w  Niemczech lokom otyw i wago­
nów k-ohjewyeb. Układy jednak są" na doJjrej 
drodze 1 doprowadzą do pomyślnego zakończe­
nia. Organ przywódców' konserwatystów ru­
muńskich M.ughilomana >-La Politique« ośw iad­
cza ft tej sprawie:

Ukiad w  „prawie sprzedaży dakzycli 100.000 
waganow zboża rumuńskiego dla mocarstw cen- 
tral.iyol został p X wzglydeiu kjm ercyainyin 
osUi ocznie załarwionw. —  Uldad ten dc iyczy  
aiwftlaży 100.000 wagonów, całej ewcinualn, j 

nadwyżki zapasów pszenicy, -oraz zapasów 
owea i jęczm ieniaFCo się tyczy stroaiy finan- 

■fej, to sprawa ta będzie w  najbliższych 
dniach zalatwioiia. Koiis>oreyuin austio-węgier- 
sko niemieckie zgodziło się je ż, aby trzecia 
część ogólnej sumy kupna, w liczając w  to już 
należy t,ości cksportov'e-, złożona została w -złocie 
efektywricm w  Banku Narodluwym. Transport 
pierwszy'cli ->0.090 wagonów ,zboża rumuńskie­
go, ukończony z.os>t«ajiie o miesiąc wcześni oj, 
pr/ed upływem tenninu, wyzmtczonogo ulcła- 

em, a  to dzięki tomu, że Dunaj nie zamarzł.
m V ° ! v a r yCZy "kłarlu —  oiwrądezk

°D'tique« —  m ożem y sir- podzielić z r.a- 
szym1 nroducentanii wiadomośe.ią, że ans<no- 
w'ęgiersk-0-i.iem 'eckie konsoreyum zebow iązało 
się zakupić nadwyżkę zbiorów kuk-urudzy z r. 
1915 nie objętą drugim układem, dotyczącym 
kupna 190.000 wagonów zboża, po .oulk/źeniu 
rezerw, koniecznych dla koitóumcvi wewnę­
trznej. “ v

cały park, szLikająr- nadai-emnie zapasów benzy- szaiwy wyclłŁdSzi oe-' 
ny, które tam —  Jtw sądzili —  umieszczono dia godny 
niemieckich Łodzi podwodnych. Koiucriclajiteui 
wojeninynn na wyspie Korfu  jest francuski gę 
nerał M -o n d o s i r.

' l i ;  wmM  ziiilei'/ u l i i
, >'Dziennik Nanod-o w y«, ■wychodzący w  P iotr­
kowie, donosi:

Na m ocy zarządzenia w ładz okupacyjnych 
niemieckich, sobór prawosławny rosyjski na 
Sa3ldm Placu przerobiony będzie na kościół 
katolicki. Unw zystego aktu ikonisegra-eyi do 
pe-Łni w dniu 25 bm. ks. arcybisku ' k o l o u -  
Siki.

Kościół pizeznaczony będzie dla icatołików 
niemieckich, zarówno cywilnych jak. wojsko 
wy- ch.

W  tej sin-a.wio don,osi »Ku'i-jer Warszawski 
że władze okupacy jne w y d a ły  już p,.\vn-e za­
rządzenia, związane z przygof-owanicm świą­
tyni do aktu konsekra-cyi.

f  Dr Karo! Benni,

W  D l i l g j f s ,

(Tel. c. k. Biura koresp.).

. Peteisburg, 23 lutego.
Dom^esienio ageniejd telegiafic-mej jietersbur- 

skiiej •
O godzinie 2 po południu zjaw ił się mir w to­

warzystwie w ielkiego lisięcia Michała Aleksan­
drowicza w  gmaichu obrad Dumy. U wejścia do 
gmachu powitali cara prezydent Dumy, człon­
kowie biura Dumy, oraz wszyscy deputowani. 
Pow itali oni cara okrzykami „hurra".

Po nabożeństwie wystosował car przemówie­
nie do Dumy, na które odpowiedział prezydent 
Dumy. Odśpiewano następnie hjmrn narodowy. 
Car rozmawiał z  ambamdorarni i posłami 
państw ‘sojuszowych, porzem udał się do sali 
posiedzeń, gdzie go przy jęte okrzykam i „hur­
ra". Po  ponownym odśpiew-aniu lu  mmi narodo­
wego zapisał car swe imię do księgi pamiątko­
wej Dumy, poczem opuścił Izbę

, W ——.|»W ■•■»■*«

Z Warszawy donoszą: W  dniu 21 b. in. zmarł 
tu jeden z iiajpopularniejs7,ych i nujzasłużeńszyeh 
pracowników na niwie społecznej, znany lekarz dr 
Karol B e n n i, przeżywszy lat 73.

W  życiu kulturalnem i towai zyskiem Warszawy 
zmarły odgrywał przez szereg lat bardzo wybimą 
rolę, jako ruchliwy działacz społeczny, miłośnik 
sztuki i literatury. Ś. p. Karol Benni był prezesem 
Towarzystwa przemysłu ludowego w Królestwie 
Polskiom, przewodniczącym Muzeum rzemiosł i 
rolnictwa, członkiem honorowym Towarzystwa Za­
chęty Sztuk pięknych w Warszawie i w Krako­
wie. Salon literacki ś p dra Bcnuiego, gdzie sta le.

:iennie o g>cdiz. 11 w  nocy wy- 
pociag pospmszny, ale po-ciągicm tym, zdą­

żającym do Krakowa, jechać można dobrze tylko 
qo /^ąbkowic, cttragiei siaoyi ou dawnej granicy. 
Tu bowiem trzeba się p.zoaąść do jiocsągu au- 
sl-ryaaki&go, co połączone jest z wielu -niewygoda 
mi. Pierwszą z tych nieąnrzyjoirmiośc-i jest praesia- 
damie -się o goóiz. nad ranem, a zatem ,w zLmic 
jaszcze w' .nocy, na mrozie, śniegu lub d-csz-czn. 
Dwoirc* w Ząbkowicach niema, jest tyiiko ma-łj' bu­
dynek, v którym sprzedają bilely jazdy, atoli tylko 
do gize.znko.wej, gdaie tizciba znowu z-ysiąś.'1 do re- 
wiizyi -cłowej i paszportowej i kupić nowy bilet ja­
zdy do Krakowa. W- Trzebini a w m i przesiada­
nie. Ponadto tirzóba tu cizekać całą godzinę na 
pociąg, zabierający podróżnych d-o Krakowa,’ wi- 
- Dąć. jaik niemal ,przed n/os<‘in odjeżdża z Trzebini 
wiedeński pociąg pospieszny. Ten pociąg pospie­
szny, zdążający % Wiedinia do Krakowa, nie zabiera 
podróżnych oczekujących w Trz-ebinl, gdyż w Tlrze- 
bjai nie apnzedają ani biletów cnh ch, anii dopełma- 
jących do posiadanych jruż biletów jazdy do  Kra­
kowa Do pociągu tego sprzedają bilety tylko na 
odic.głosc 80 kilometrów, a. zatei i w  Trzobići corze- 
daiz ać ic n.e można. Zamiast więc przyjechać d-o 
K.ra.vawa 7. Warszawy o godz 8 m!n. 23 względnie 
8 B fiłi 33 rano, przyjeżdża się o godz. 11° przed 
południem. Czyż fetotede trzeba czekać aż do za­
warcia pokoj-i, ażeby można było z Warszawy tak 
sarno wygo.dii]ie_pra) jechać do Krakowa, jak się

Kanalizacja Lwowa. »Gazeta \\icczornac dono­
si z Biaioj: Komitet techniczny, juko organ korni- 
s ii reguiacyi rzek, zatwierdził szczegółowy pro­
gram robót kanalizacyjnych miasta Lwowa na 
pierwszo półrocze r. b. Wydział krajowy, jako wła­
dza kierująca robotami, poczyni w najbliższych 
dniach kroki, celem przyspieszenia rcuiizaeyi tej 
sprawy i natychmiastowego rozpoczęcia robót.

Ś- p. Józef Mkewski. Na po»iedzeo5u Senatu a- 
kademiekiego (JnLwersyl&iu lwo-wskrego, które się 
odbyło dnia 19 b. m., rektor T w  a rd -o w s k i wy­
głosi] wspomnienie pośmiertne, poświęcane pamięci 
.zmarłego dnia 16 -styczulą b. r, w Eijawie dra Jó- 
aofa MŃ.c.wskiego, profesora honorowego Uniwersy­
tetu lwowskiogo. Sonat akadem-cki uchwalił uizą- 
dzió 7.a spokój duszy zmarłego nabożeństwo żało­
bne, które odbędzie się we oawanek, •dnia 24 b. 
m. o godzinie 10 rano w kośi iole św. Miifeciaja.

Z kradzieży inwazyjnych we Lwowie. W osta 
tidoh dniacli znowu odbyły się we Lwowie dwie 
rrr/.prawy sądon\re -o kradzieże ‘diOk-on-anc w czasie 
najazdu rosyjc-kiego we. Lwowie przez iskiżbę, któ- 
roj pań siwi pozostawili swo mieszkania i rzeczy 
„u opiekę*'.

_ W  jednej rozprawie o-ó.arżomymi są Szymo.n Ko- 
®iu>ra, duzarca -dron-u p. Aieksandna M a j e w s k i e ­
go ,  oia.7. ję to  żona J.usiyua, krorzy ipcł&zafe in- 
v. .i skrada dOłszcizętme lOiiesitis-aTiiie p. M-ajowskie- 
go 'z -bielizny, garderoby, pościeffi, srobra i t. p., 
oz om wyiiządiziii tzkocię zwyż 12 tysięcy koron. — 
Współdziałała zaś a niani służąca pp. Ma.jswrkidi, 
Mawa Giuebolwiec-ka, !cUVra zraarLa w kwietniu u- 
bieglego raku. Podczas rewizyi w  tnieaiakamia zna- 
lcWo-ao fonnalny aktad ro-ci)omaści, nic- będąeych 
własnością pp. Majewdkk-h, a które ąsgyipiwewhie 
T.alcża do dr Ar-nol-da Srahl-a. Wraa z oskarż.anyTni 
K.oai-i.unaini odipo-wiada przed sądem Cecylia Scifer, 
która kradzi-ane i.7.eozyr kupowaha.

Dnuga rocprcuwa .odibyia się przeciw' 24-letoiej 
Ma.ry.i Zacharze, służącej pp. S c li u 1 m a n ó w. -- 
Chlebodawcy ci, wyjeżdżając pnz-ed inwazyą ze" 
Lw,or.va, zos!cuwali swoje mieszkanie Zatńiarze, k tó ­
ra u .nie-h sluzyla już luzy lata. Jed:naikowod Zacha- 
ira zs.r. iOidła ich ufność, gJyż pokradła garderobę 
i bieliznę, azęścią eię w nią stroiła, a .cnęścią wy- 
sprzadał.a, a ja  uzy-sicane pieniądze jeździła pawo- 
izami, przesiadywała <vr pierwszorzędnych r&staura- 
cy-oh i Ł d.

To przyjeździe p. Schnlmanów wy pjerala się Za­
chara winy, zdradziły ją rzeczy p. Scbułmanowej, 
•znalezione przy rowizyi w jej kufrze.

Po przesłuclianiu .oskarżomej, z powodu nieja- 
wieaiia a-ażny-cli -dla. sprawy świadktey, oraz z pc 
wodiu powołania dio rorzp-aiw'!' przez prokuratora 
państwa, i pmzez obronę nowych śwświków abig-od-o- 
.wynoh —  postanowił trybunał rozprawę .odroczyć.

Obie rozprawy przyniosły nowy dowód deinara- 
feująfcogo odiAzialyyfania. inwazyjnych „porządków" 
m w ot na ucsciwc przedtam je-dnustlęL

Z  k r a f y *
Konfereacya Iii; knpów galicyi kich. Dzisiaj od­

będzie się w Przemyślu doroczna konfereneya księ­
ży arcybiskupów i biskupów galicyjskich. Nakon-

przy jeżdżą do Ząbkowic t. j. w agonami .bezpośre­
dnimi, bez potrzeby' kilkakrotnego przc-Nadarda się, 
bez konieczności tracclikToŁiit-go kupo-war-ia bile­
tów i Ofj.iacania tr/.ech posłnigaiczy kolejowycli. Jest
Oiiajnwiioj dziwnem, że z Warswawy jedzie się iia !ferencye z Krakowa wyjechali- 1'siażc bi kun 

Katowice di Wrocławia o 2 tylko godziny dłużej. Adam S a p i e h a ,  arcybiskup ks Fr-uicisrod-"s v 
aniżeli ao Krakowa. j mo n  i biskup ks. Anatol N o w a k .  "

Szczepienie przeciwko ospie w kraju. Wczoraj! Podróżnik namiestnika, gen. Cokrda. Nam‘.c< 
wyjcclmiy giupy młodzieży uniwersyteckiej dc st™h gen. ( J o ł a r d ,  w yje '‘hawiszy w poprzedni 
powiatów: łańcuckiego, przeworskiego, jasielskie- poniedziałek ze Lwowa., odbył dłuższą jx,dróż o-
go, jarosław skiego i gorlickiego. W  najbliższy

odbywały sie. co piątek zebrania najpow ażniejszych czwar*e^ U" J^  S7<! grapy do powiatów: brzcekie- 
przcdstawicicli nauki i sztuki, znanym był w całej bocheńskiego, wielickiego, mieleckiego i pod-
Połsce. Stałymi gośćmi bywali (am: ś. p. Piotr
Chmielowski, Al. Jabłonowski, Wł. Bogusławski, 
Józef Kenig, Henryk Sienkiewicz, Bolesław Prus, 
Gustaw Gebethner, Fr. Lew en lal i wielu innych. 
Trwałymi pomnikami pracy i zabiegów dra Ben- 
ni< go jest Muzeum ludowe, gmach Towarzystwa 
Sztuk pięknych, Muzeum przemysłu i roluistwa. 
Należał też do najgorliwszych członków komitetu 
budowy pomnika Mickiewicza w Warszawie. — 
Z drem Beniiim schodzi z widowni życia Warszawy 
jedna z najsympatyczniejszych najzasłużeńszych 
postaci.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 23 b. m.

!% im  śJtes&Ł

Kraków', 23 lutego.

Ochrona miasta przed powodzią. Dzisiaj w połu­
dnie odbywm się wr krakowskim magistracie konfe­
reneya v. sprawie ochrony miasta przed powodzią, 

róg wodnych i mostów w obrębie miasta Krako­
wa. Przey, oduiozy szef sekcyi w ministerstwie

górskiego.

Wiadomości osobiste. Znany krytyk literacki, 
profesor szkoły realnej w Krakowie, dr Józef 
F l a c h ,  bawi wr Petersburgu. Dow ładujemy się
0 tem z »Dziennika Piotrogrodz.kiegoc, w klórym 
zamieścił dr Flach artykuł na temat stanowiska 
Polaków w Poznaiiskiem. W  artykule tym pisze, 
iż charakter społeczeństwa poznańskiego zbliżony 
jest do Sfinksa, który — milczy...

Puikowmik U r .b a ń s k i, c. i k. komendant obwo­
dowy w Łucku, znany wr sszg.rokj.ch kołach towa­
rzyskich maszogo miasta, bawi w Krakowie.

Odznaczenie. P. Ludwik S t ę p s k i ,  kapitan ar- 
tyleryi konnej (druga dywizya) otrzymał niemiecki 
żelazny krzyż I I  klasy.

Sekcya dochodowa krakowskiego Kola Ligi 
kobiet, dziękując dyrekcyi teatru świetlnego 
»Wandac za oddanie jej w dniu 12 b. m. połowy 
dochodu brutto z przedstawień tego dnia, donosi, 
że suma, stąd oirzymana, -wyniosła 295 K  6G h 
z kasy kina, naddatki, oraz sprzedaż kwiatów
1 słodyczy 78 K, razem 373 K  66 b, którą to kwotę 
oddano na cele sekcyi Opieki nad dziećmi po le­
gionistach.

kręzną po Galicyi, w azaeie której -zwrósiził wiele 
powiatów leżących w bliskości linii bojowej i zlu­
strował odnośni starostwa, Między Łnr.emi bawił 
namiestnik w Złoczewie. Brodach, Biiezirezu, Zba­
rażu, PoJhajcach, Stisnisławowie. Zaleszczykach 
Bizeżanaeh i l. p. Onogdaj rano przejeżdżał gen! 
Cola-rd przez Lwów' w' powrotnej drodze do Bia­
łej. Na dworcu b jli obecni kom. rząd. p. G r a ­
b o w s k i  i dy rektor policjo dr R e i n 1 e n d c r.

Egzamin kwalifikacyjny dla nauczycleJi szkól lu­
dowych w Krośnie .odbył się w dniacli 3 do 12 b. 
rn. 'z uastępującjun wynikiem: Patent nauicizj-eśel-
ski ii7.ya';ali: Dąbi owak i Stanisław, Balukówiia Ka 
roli;Ła, Borcz-awska Sydonia, Bo-rcKykówuia Marjm, 
Doi>rwolska Zofia. Drzewicka Kazimiera, Ligasó- 
wna Stefania (bardzo dobrze), Mcrcikórzna Włauv- 
sławm, Nawrocka- ‘z Golornków Marya, Oirlofówiaa 
Mary a, Pelcówna Antonina (bardzo dobrze) rwa-r 
ozukówna Irena, Pisówiczówna Ka-zimiera (bardzo 
dibr.e;, I odulaawa z \ranych AJelcsaind-ra, Potoc­
ka " Lnguocbow- Mar/a, Ryszówna Helena, SiaoL 
uicką .Aurelia. Solezaikówna Zuzanna (baird-zo do-b.), 
Sosiil.ówma Fraaciszka. Szu stów-na I-zabella, Waisó- 
wma Aniela (bardzo dobrze). Widłówna Marya, Woł- 
ezukuwna Joanna, Wójtowiczćwna Wanda, Wybza- 
tyeka Jadwiga, ŻĆŁkosiówna Mairya. —  Egzamin u- 
znipełiniający a. języka niemieckiego złożył Stopa 
Stanisław. Jedna kandydatka nic uzyakała .patentu.
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straty w ojem * w budynkach w Galicyi. Namie­
stnictwo galicyjskie zeorało daty z 59 powiatów 
politycznych oo do zmi-szczonych przez wojnę bu­
dynków. Według tej statystyki, która nie obej­
muje jeszcze całego kraju, spalonych lub zburzo­
nych zostało 64.040 domów mieszkalnych i 113.324 
budynh ów gospodarczych w 1267 gminach wiej 
ikich, tudzież HO miastach i miastecsfcach (W 59 
powiatach politycznych) wskutek oztgo zostało bez 
dachu 58.2:’5 lodziu. Najsrożej dotknięte zostały 
powiaty: 1) Przemyśl, 2) Jarosław, 3) Nisko. Ce­
lem pomieszt zenia przez zimę rodzin bezdomnych, 
tarządzooo do 15 li stopada 1915 r. budowę 458 
baraików o większej liczbie ubikacyj, oraiz 2500 
chat o jednej obiikacyi, które później mogą być u- 
iyte na stajnie lub chlewy, op.ócz tego zaś zarzą- 
dzono naprawę 12 921 domów mieszkalnych. *

W  barakach pomieszczono 3468 rodzin, w pro- 
ffi'Zf)ryc7.nych chatach 5.323, w domach naprawio­
nych 16.769, w najętych ubikacyach 29.059 rodzin, 
w domach zaś próżnych, ^puszczonych przez mie 
wkańeów, którzy opuścili kraj z wcjskiem roeyj- 
ikiem. 3.609 rodzin w powiatach wschodnich.

Zajęcie styczniowej produkcyi ropy. Pisma (vie- 
deńskde donoszą, że rząd zajął ze styczniowej pro- 
lu t  oęi ropy 30 procent na cele- oelbeuzyniarnd w 
Dro-hc >yczu. a resztę, tj. 70 procent zwolnił na 
potm łiy prywatnych rafinerii.

Z Wadowic. iTouibola na biednych). Dnia 5 lu­
tego odbyło się w przepełnionych publicznością sa- 

Czytelui urzędniczej zebranie towarzyskie 
na cele dobroczynne tutejszego Towa- 

Wincentego a Paulo. W wykwintnie 
zaopatrzonym bufecie i przy tomholi zasiadały pa­
nie okoliczne i wydziałowe; przygrywała muzyka

Tombola, opatrzona 
pięknym: fantami, pociągała do gry. Licznym na- 
ier udziałem dopisały wszystkie warstwy publicz­
ności tak z miasta, jak i z okolicy; przeważała zaś 
wojskowość, której pomocy zawdzięcza Towarzy- 
Jtwo urządzenie tego wieczoru. Dochód brutto 
wynosił 1.400 K wzw^ż — wydatki minimalne, 
przeto z uiszczeniem 100 K na Czerwony Krzyż, 
zostanie w  cei« uoogich, wstydzących się żeorac, 
przeszło 1.000 K  czystego zysł u.

S P O i l f e a
p»żyezka m. Warszawy pokryta dwukrotnie. 

Pisma war«za™6k'ie donoszą: Zapisy na nową po­
tyczkę miejską w sumie 10 milionów rubli wy­
niosły- 21 596.900 rb.. czyli pożyczka Zustała po­
kłuta dwukrotnie z nadwyżką.

Na pan wżsł, sumę zapisów złożyło się 4 785 sub-
i ' Z napisy, nie przenoszące
1000 rb., w y n i^  3.040.200 rb. przy 3.518 sub- 
Skrybantach.

Zapisy ponad 1000 b a-o 10.000 rb. wyn-ios?v 
4 '-.JoO ro. przy 983 subskrybentach. Wreszcie 

?T»-W0 rubli, przyniofi-iy 
U.o-i OoO rb. przy 284 subskrybentach. Dwukro­
tne p »k rycie pożyczki nie może być jednak abso- 
totoyrn wyrajem popytu na pożyczkę, gdyż na- 

y P«yPMMCzać. że, jak i przy poprzednie po­
tyczce niektóre instytneye barkowe oraz pojedy ń- 
tsy subskrybenci zapisywali się na -sumy 2 i 3 ra 

w m y ^ 26 W 0eiu ^ “ pieeMnia, sobie żądane]

Z teatrów warszawskich. Teatry warszawskie, 
mimo trudnych warunków reperloarowyeh, rozwi­
e ją  bardzo ożywioną działalność. Na afiszu poja-1 
£ tA  się doskonale umiejętnie wybierane sztu­
ki, które zy&Kują jednomyślne uznanie krytyki.

dowy otrzyma! aa cese ocłwousic w  obwodzie su
mę 10 000 K, a Koło Ziemianek aa cele utrzymy­
wanych przez siebie ochronek 5000 K.

Piotrków. (Tow. szkoły zawodowej „mauieaz"). 
Reskryptem wojsk geneiałnego gubernl-um w Lu­
blinie z 14 bm. zatwierdzono statut Tow. szkoły 
zawodowej „Macierz" na obszar ziem polskich 
pozostających pod zarządem wojsk anstryaako-wę- 
gierskich —  z siedzibą w  Piotrkowie.

Gdziekolwiek znajdzie się najmniej 10 członków 
T. S. Z. z zamiarem podjęcia zadań Tow., zawią­
zane być może osobne koło miejscowe T. S. Z.

Piotrkowskie „Koło T. S. Z.“  wniosło zara/z do 
komendy obwodowej podanie o otwaiae 4-o kla­
sowej Gzkoiy Handlowej w Piotrkowie, oraz kur­
su przygotc .cawczego do klasy wstyonej.

Kierownictwo pedagogiczne Szkoły Handlowej 
T. S. Z w Piotrkowie powierzono miejscowemu oby­
watelowi p. dr. Tadeuszowi K o p c z y ń s k i e m u .  
Biuro Zarządu głównego T. S. Z mieści się w  
Piotrkowie, ul.^Rckszyoka 2.

Sądy niemieckie na terytoryum po prawym brzt- 
gu V isly. Naczelne dowództwo armii na wscho­
dzie, utworzyło na terytoryum po prawym brzegu 
ó .sly, nie podlega ją eemiu generał-gubernatorstwii 
warszawskiemu, sądy, które rozpoczną działalność 
z dniem 1 marca. Sądownictwo wykonywać będą 
sądy pokoiu, sąuy obwodowe i Sąd główmy. Języ­
kiem w sądzie jak donosi „Rownoar Ztg.“  jest ję­
zyk n i e m i e c k i ,  jeżeli jednaz z stron języka 
niemieckiego nie zna, zażądać może tłumacza. 
W y r o k i  zapadać bęlą w języku niemieckim. 
Ozęść rozstrzygającą wyroków należy w każdym 
raz:e, gdy jedna ze stirony nie zna języka niemle- 
ckiego, przełożyć zapomocą tłumacza.

Z Litwy,
Gazeta białoruska w Wilnie. W  Wilnie'zaczęło 

wvchodzić z duiem 15 b. m. nowe pismo białoru- 
ie pod tyt.: »Hcmaai —  bialaruskaja wilcnska- 

ja czasopism. Gazeta drukowana jest zgodnie z kul­
turą białoruską, tak ściśle zespoloną z polską, 
czcionkami łacińskiemi. Dla PoJaKa, nawet nie 
znającego języka rosyjskiego lub innego słowiań­
skiego, jest prawne wszystko w tem piśmie zupeł­
nie zrozumiałem.

Katastrofa kolejowa pod Piedeal. Dofijnoiki wie­
deńskie donoszą: W  miedzauię wyjechał >ze stacyi 
kolejowej rumuńskiej pociąg ciężarowy, zPż-rtiy 
z 25 wagonów, naładowanych zbozem rumuńakiem. 
Do pociągu tego dołączono przez pomyłkę 16 in­
nych wagonów', nie należących do tego pociągu. 
Wagony te nie były zahamowane, nie było też 
w nich ani jednego hamownk z ego. Toteż gdy po­
ciąg ruszył ize stacyi. wagony te naciskając na po­
ciąg, z w łasz :za że tor byt dtaść silnie spadzisty, 
przyspieszyły ogromnie jego szybkość. Tuż koło 
stacyi Felzo-T5mae doczepiono wagony w liczbie 
16 wyskoczyły ® szyn. roabijając, się na drobne ka­
wałki Maszynista prow*jR,ą,cy pociąg usiłował go 
■wstrzymać, cio mu się też udało. A le wskutek na­
głego zatrzymania się pociąga, ©z-tory cysterny 
wagonowe, doczepione na jego końcu, całą siłą wpa­
dły -na przednie wozy. Snu tek tego zderzenia był 
straszny Lokomotywa i wszystkie iw agony wprost 
"tę rozsypały, tworząc w mgnieniu oik-a bezładną 
kupę gruzów, którą niebawem ogarnęły' płomienie. 
Na miejsce katastrofy przybył natychmiast pociąg
ratunkowy. —  Z pod gruzów pociągu wydobyto 
zwłoki 4 ludzi z persoi.alu. Zginął mianowicie ma­
szynista, palacz i dwóch ha morw nicrzych, ponadto 
trzy osoby zostały ciężko - anionie.

Komitet opieki nad polskimi wychodźcami n 
Gracu prosi swych bylyej, członków i oifaroda-w- 
ców o podanie swy^h adresów (ka.-tą koresp. na 
ręce przew. Ludw. R a m u l t a ,  Lwów, Murarska 
28) w celu przesłania im sprawozdań.

Z e św ia ta .
Morderca arcyksiecia Franciszka Ferdynanda.

Z Tercsiensnadu dononzą, że przebyiwająty w tam- 
tejseem więzieniu jeden z morderców arcyks. Fran­
ciszka- Ferdynanda, Princp, jest umierający. —  
Choruje >on na gruźueę. -Morderca jest zupełnie zła- 
m

Reoeitoar teatru miejskiego 
Im. Jul. Słowackiego.

Środa: „Ciecia z Honfleur‘\
C&wartek: „N ie trzeba się zarzekać".

Rep^rtoar miejskiego teatru ludowego. 
Środa: „Podziemna Rosya".
We czwartek dni i 24 lutego? »Mąż z grzeczno­

ści*. Występ p- A. Zimaiei,

Wspólna akcya miast w sprawie  

aprowizacyi.
Na zaproszenie burmistrza m. Oświęcimia, p. 

M a y  ł 1 a, odbyło się dnia 19 b. m. w san ratu­
szowej miasta Białej zebranie przedstawicieli 
miasi okolicznych, celem zastanowienia cię nad 
wspólną i jednolitą akcyą w sprawie apiowiza^yi 
miai t -cztere-cn powiatów politycznych. Reprezen­
towane były następujące minera: B i a ł a  przez

J*ll>dł straszliwi' oczy mu wpadły w burmistrza Schmcję i wiceburmistrza Ochsnera,

S  \  O * w V *™  burmistrza ayzla i adv. iraze kroi Piotr Serbię opusml, a Austryacy obsadzili p . „ „  . A W7„, ST . . ,
■ • i, , J - . , , i T /. Reacha, Z a t o r  przez burmistrza Nowaka i adw.

Serbię, popadł w g ę ln k , smutek. Nabiera eor >z dra / y w i e c  przez Lun febr a Mińkiń-
*,ększcgu preświalczenia o ogronue swej w y . .  W a  d o w i c e  ^
SlTUArp I lD.hiTTfn.rranî  7 o r̂ł fWi.ołnło nnA rn am r Orr -n ivnr °  r

wielką frekwencję publicJZIIO

Śmierć Gabrinowicza oddziałała nań ró «vmież przy­
gnębiająco.

Szkody w lasach Prus wschodnich, wyrządzone 
p.-z^z wojnę, według ukończonego właśnie obli­
czenia urzędowego, wynoszą 1,785.000 marek.

Dziesięć milionów marek na poszkodowanych 
wojną żydów. Pisma amerykańskie douoszą: Urzą­
dzony w styczniu za zezwoleniem Senatu i prezy­
denta Wilsona „dzień żydowski" na rzecz żydów 
ofiar wojny, przyniósł 10 milionów marek. Sumę 

i tę odesłano na razie do Berlina.

Dzwony w archidyecezył praskiej. Urzędowy or­
gan kościelny archidyecezyi praskiej ogłosił w 

a ostatnim numerze wynik spisu dzwonów w kościo-

aeesora Grzybka, 
K ę t y  przez asesora W ęgrzyn a  i sekretarza Ba­
rana, A n d T y c h ó  w przez asesora Frischa, L i-  
p u i k przez burmistrza Hoffmana i asesorów En- 
glerria i Hermana., wreszcie miasto B i e l s k o  
przez wiceburmistrza Eichlora i  radców Fischera 
i Knausa.

Obszerny referat wygłosił burmistrz M a y z e 1. 
Referent zaznaczył, iż aprcwizacya miakt przed­
stawia obecnie nader wielkie trudności. Ceny arty­
kułów spożywczych niezbędnych do życia podno­
szą się w przeważnej części z dnia na dzień, czego 
częstokroć przyczyny szukać należy w podbijaniu
c e n  prxctz> s a m y c h  k o n w im e m tó w  Miae-tstt Białau, K-q-

łach tej dyeeezyi. Wedle ogłoszonego spisu, w ko­
ściołach archidyecezyi praskiej znajduje się ogó-

1 ,von<- " i 1 CW:o °  lia P ragę przypada jednailtową taryfę maksymainą na środłii spo-
270. Najstarszy dzwon, ulany w roku 1322, znaj 
duje się w kościele Minorytów w Beneszowie. —
Z XV wieku pochodzi 138, z szesnastego wieku 
430, z siedmnastego wieku 332, z ośmnastego wie- 

j stego i dwudziestego wieku. Oo do wieikości pierw­
szo  miejsce zajmuje dzwon „Zygmunt" w kościele 
, św. Wita w Pradze. Ma on 2.03 m. wysokości, 2.50 
im. średnicy, a waży około 16.000 klg. Pochodzi
z roku 1549. ‘ 'g ółeni miała archidyerezya 140 ąr G r e 1 e r, wiceburoistre E i c h i  e r  oraz

żywcze, co wobec zakazu wywozu z kraju wpły­
nęłoby niewątpliwie na znaczne obniżenie cen, 
które obecnie wdośeianio w sposób zupełnie do­
wolny podnoszą.

W  ożywionej dyskusyi, jaka się wyw-iąizala po 
referacie burmictrza Mayz,la, zabieraJi głos bunnistrz 
S c Ł m e j a ,  wicobnrmi.st.rz Ochsne - r ,  a-diw. dr 
R e i c h ,  burmistrz M i ń k i ń s k i, radca F i s c h e r ,

w  następstwie togo 
ści

I  latr lei lii w ubiegłym tygodniu wystawił świe 
tną krotocliwilę Jerzego Beera »Milion«, teatr pol­
ski gra z Jekk ,̂ koinedyę Picarda
►Fałszywy kro«.«, teatr w ogrodzie Saskim wysta- 
»rii bajkę Zofii Rogoszówny, opracowmną według 
angiels Idęgo oryginału W. Tackeraya pfed tytułem 
►Czarodziejski pierścień* i »Złoia róża*.

Pon ysfowa reklama. Wycho.lzący w Warszawie 
jjłytiryar PoLki" przynosi następujące ogłoszenie:
Dyrekcya Teatru Nowoczesnego ma zaszczyt pro-
fić osoby nerwowe o łaskawe przychodzenie do „ . u  .. ____  -  - _______,
teatru z półgodzinnem opóźnieniem, to jest tylko ?7"' )hn'’ ’ wa^ -1 ch f  lęcej niż 1000 klg. Byłoby kilkakrotnie referent.
na część koncertową, gdyż przedstawienie roz- inf‘'resu-ł^-em dow.edzieć się czegoś bilższego o| wnioseiK-burmifitrza M a y  z i a uchwaJureo je-

dzwonach naszych p^skie^ oseiołów w .talieyi. .jinogkAnie wybrać stalą wspólną komfeye aronwi- 
Przywrócenie normalnego ruchu kolejowego w aacyjną, złożoną z  reprcHejitantów wszy stkich 

Szwajceryi. Z Birna donoszą: Rada związttoiwa! miast, biorących udiział w kionferemicyi. —  Komi- 
postanowiła znieść wojenny -razkład jaizdy koleją sya ma się z<bierać co czternaście dni w Bialqi ce- 

ruchu okirętowego na jeziorach, a przywrócić z u,m omówienia spraw apir-owizacyjoyrh dla wszyst­
kich miast. U oh.walono irównież na raizie ceny ma­
ksymalne na masto, mleko i jaja, które wiążą bez­
warunkowo wszystkie miasta, biorące udział w  kon­
ferencji.

Na wniosek radcy miejskiego F i s c h e r a  u- 
chwalono w końcu wygotowanie me moryalu do 
Komendy wojskowej w Krakowie z prośbą, aby 
prowiantura wojskowa zaniechała wykupu bydła w 
powiatach położonych w Galicyi zachodniej, da'ej 
aby wujsjfcuwość trzymała się przy zakupach ści­
śle ustanowionych cen maksymalnych, tudzież aby 
oddano dla ludności cywilnoj pewien kontyngent 
okóry, gdyż okazał się zupełny brak tego artyku­
łu, a zapotrzebowanie jest bardzo wielkie. —  Memo- 
ryał ton zawiezie do Krakowa osołna deputacya.

W d ro ż o n a  akcya ma wszelkie widoki powodze­
nia i przyczyni się niewątpliwie do zwał czernią eako- 
dłiwej lichwy żywnościowej.

ty, Żywiec, Oświęcim, Wadowice, Zator, Andry­
chów i Lipnik, ja to  lezące stosunkowo w nie- _ Jak nii/.iiny, Luwlcncyą Wellsa jest pobudzić 
wielkiej odległości od siebie mogłyby zaprowa ziomków do namysłu, czy7 warto jest prowadzać

nwfli pcftnjoBC a Anglii.
Angielski powieściopisaaz W ells  z początku 

wojny należał do iych, którzy w ierzyli śsyięcie 
w  zwycięstwo koeficyi i  domagali się przykła- 
anegc ukarania Niemiec. Obecnie jednak zmie­
nił on swoje przekonanie i w „D a ily  Chronicie" 
powiada otwarcie, że nie wierzy już w  możność 
pokonania Niemiec, i że wojnę już dziś uważa 
za rozstrzygniętą, to znaczy —  nierozstrzygnię­
tą (remis). -  - ■ - -

W ells nawiąznje swujo w yw oay  do  reoryi 
Blocha, że przy stale wzrastającej ^ le  defen- 
zywnej dwóch równych przeciwników wkoricu 
mnisi maistąp:ć puiiikt martwy, poza któryn, ża- 
Ipn z przeciwników nie już nie w (skóra W ells 

uznaje tę  eoryę na ogół za słuszną i po wiada, 
że teraz idzie o to, która strona dłużej w ytrzy­
ma obecną wojnę, prowadzoną na zużycie i wy- 
zenpainiic sił. Oczywiści') Wells, jako Anglik , u- 

trzymuje, że państwa centralne mają pad tym 
względom go.sze szanse, nie w róży im  jednak 
z tego powodu bynajmniej nagłego upadku.

„Jeżeli wyczerpywanie się jest mniej więcej 
obustronne, w tedy nie jest koniecznie związa­
ne z pewnym terminem i możo trwać długo. 
M'oże ono po oibu stronach wywołać nadzwyczaj­
ne braki, ogólny rozkład społeczny i  gospodar­
czy i  upadek. Włelikm wyni anie materyalu luaz- 
kiego jeoi przy takim rozwoju spraw nieuchron­
ne. Ci, k tórzy to przeżyją, będą stali po w ię­
kszej części pod silnym nadskiem, i ten fakt 
przemawia przeciwko przypuszczeniu, żeby ko­
niec mógł być oprowadzony przez jakąś nagłą, 
rozstrzygającą afccyę. W yczerpywanie się bę­
dzie długbn i gruntownym procesem, który mo­
że się pociągnąć całe lata. „W ojn a  ścierająca" 
mioże trwać do roku 1918 luo 1919 ti nałożyć 
na nos trudy i braki, które dziś w idzim y zale­
dwie w mglistej oddali".

Końcow y rozdział wyw odów  W ellsa, zatytu­
łowany: „K ied y  pojawią się głosy pokojow e?" 
zawiera takie mniej więcej reflelosye:

„Daluze warunki możliwego poikoju pojawią 
się z końcem 1916 i operacye w  polu osłabną... 
Proces wyc; erpania do tego czasu postąpi tak 
daleko, że późnie pzej świadomości przeeię- 
tnych obywateli w państwach wojujących nada 

oiriitnujące piętno. Codzienne życie w  całej 
Europie etanie się nędiznem. Rozstrzygające cio- 
s; aniutną z lioryzoiitu moaarsrw wojujących. 
W ojna wejdzie w  czwartą i ostatnią fazę. W ie l­
ka wojna zaczepna wstąpi zuj^ełnie woinie 
przymusowych puzycyj wojskowy^hó Ostatnia 
faza w ojuy zaś będzie polegała na icm, że 0'bie 
grupy będą się zajmowały już nie 'bitwami lub 
zdobyczami, lecz rem, żeby sorno zapewmić naj­
lepsze szanse szybkiego odrodzenia gospodar­
czego i społecznego. Układy handlowe, zaiZłu­
dzenia celem przyszłego wspólnego postępowa­
nia sprzymierzonych, będą się w ydawały coraz 
ważnlejjizemi a kw es.ya granic coraz mniej wa­
żną... P rzy  stole, na k tó iym  będzie ukladama 
nowa mapa Europy, będą siedziały bardzo w y­
cieńczone i pozbawione krw i narody... Dyplo­
maci z  pewną obawą wgarną się do tej pracy. 
Każdy będzie mial na myśli swój kraj, tak, jaot 
się myśli o niecierpliwym i rozdrażnionym pa- 
cvencie, który obudził się z narkozy jx> roz­
strzygającej, lecz źle Tkamy?tajnej d niepotrze­
bnej operacyi..." V

J ai

Środa, 23 Lutego 1916.

przedstawienie roz­
poczyna wstrząsająca sztumi p. t. „Ostatui pora- 
tuuak z pejitrtoaru Giand Guignolu.

Z Królestwa Polskia^o
Rocznica kreowania austryacko-węgierslriei ko- 

obwodowej w Piotrkowie. T u . . j_ .  ] „n, n- 
aa obwodowa, pragnąc upamiętnić przypadającą 
w tych b u c h  rocznice ustalenia sie w Piatrkorńc 
władz ausi.ryackc węgierskich, postanowiła udzie­
lić hojnych wsparć tutejszym instytucyom dobro- 
czytiaym. I tak Komitet Obwodowy7 w Piotrkowiem 
wtrzymtd subwencyę w kwocie 30.000 K  MieLki 
kom-ótel ratunkowy 15.000 K, ochronki w mieście 
Pio. rkowie 10 00(, R, na zakupno ubrań dla dzieci 
izko.nyi h do rozdziału między instytucye szkolne 

porozumieniu - inspoktoie-m szkolnym p. Ko­
ro cm 1 A00 Kr. \\ dalszym ciągu udzielono sub- 
weiieyi po aOO K: ochrom^ dla dzieci prawueta 
wnyoh, patronatowi dzieci więźniów oraz ochronie 
kobiet. Komisarz rządowy starosta p. D u n i k o -  
w s k i  0 1 -zynat do dyspozycyi swej do rozdania 
między ubogich 2o00 K. Wreszcie Komitet O U o-

dniicm 1 marca rozkład poko-jow,'.
Krcmatorya w Niemczech. Według gazet nie­

mieckich, krematorya w Niemczech spaliły' w 1915 
roku ogółem 10.650 zwłok; z tego 6.405 męskich, 
reszta kobiecych. Według wyznania było 8.980 
zwłek ewangelików, 796 katolików, 364 żydów i 
80 starokatolików.

Pani de Thćbes o końcu wojny. „Petiit Pa,risien“ 
podaje nowe, dotąd nigdzie jeszcze nie ogłoszone 
przepowiednie pani do Thebe-s, .'głośnej wróżki 
paryskiej, która piorokuje między innemi co na­
stępuje: Rok 1916 będzie rokiem zwycięstwa:
(Ale czyjego?). Wojpa skończy się w ciągu wrze­
śnia r. b. W  marcu Europą wstrząsną nowe ży­
cia, które mogą nawet przyczynić się do powstrzy­
mania kroków wojenny eh." Możliwość jeseetze je­
dnej kampanii zimowej pani de Thobes wyklucza 
stanowczo.

dalej taką wojmę, _ która może wywołać tylko 
rówmoimicamie w yczeią iw an ie się sił. Grey, 
który na początku w ojny wypowiedział histo- 
i'}rcz;ny paradoks: „A ng lia  tyleż staaci prowa­
dząc wojnę, eoby 'Slracitła, stojąc na boku", —  
mógłby teraz ten paradoks sparafrazować z o 
wiełe większą słusznością: „A ng lia  tyleż zy-
ka, zawierając toraz pokój, iloby zyskała wo­

jując da le j".

Jeden z ostatnich munerów „Laibowr Leader" 
zawiera artykuł angielskiego oficera p. t.: „Par  
trząc faktom  w oczy". Tw ierdzi on tam, że owo 
osławione oświadczenie o  „w ojn ie aż do końca", 
które złożył Asąuith w  Guildbalł w  noku 1914 
i na które się on .sam ciągle powołuje, jest już 
praesta rzałe. Prz-est "rzałą jest gadanina o „o- 
stateoznem zniisz^zerJu pruskiej potęgi militar­
n e j", przestiiwaleon jest, gd y  p. Masterman żą­
da odstąpienia części Łerytoj-yum niiemieckiego, 
,gdy generał Bot ha nie chce nawet rozważać 
myśli zwrócenia niemieckiej A fryk i, gdy „D a ily  
Chronicie" uważa -za w a n iiek  pokoju sine qua 
non —  oddanie lub zniszczenie całej niemieckiej 
artyleryi ita. T e  poglądy m ogły mieć znacze­
nie wówczas, gdy jeszcze toczył się rosyjski 
„waloc parow y". Anglia, posiadając, 'niemieckie 
kolonie i w ładzę na morzu, może sobie zape­
wnić zaszczytny pokój. „Jestem o  tem silnie 
przekonany —  piisze autor —  że .rdyby d-.iś 
np. wsku' ek tu ieyatywy p;' tjdeża lub kTÓla łii- 
Tzpańdk-iego proyszły do śkutiku konfereneye 
pokojowe, opinia publiiczna Europy nie pozwo­
liłaby na rozejście się dyplom atów bez zawar­
cia honorowego pokoju dla wszystkich ,

Pod Przepiórowem.
(  7ed!ug crpuuiadoń o wy gadkach, z maja 

1015 roku).

Skreślił W - K.

Po całodziennym, forsownym marszu zjecha­
ła bateryn 5 późną nocą na kwatery w Grzybo- 
wie. Trzeba, było konie nakarmić, napoić i o czy ­
ścić, więc nie wiele już czasu zosUwało na 
twardy sen sprawiedliwego żołnierza. To  też 
musied poczciwy komendant wyw iadowców , 
w ielki »pies w  służbie*, plutonowy Fedko, uży­
wać wielu wymyślnych sposobów, by na czas 
pościągać ze słomianych pieleszy ośmiu pod­
władnych sobie kompanów. Jakoś mu się to 
w yjątkowo dość szczęśliwie udawało, bo dżic., 
był śliczny, majowy, słoneczny i skwarny. Je­
den tylko Antek reagował ua wszeikie »nama 
calne i nifiu,macalne« wezwania do wstawanie 
jtereotypu wym ponnukiem: »G zy cię nagk
krew...* i smacznie na nowo zasypiał. Przyszi 
więc *wyw iauuły* Fedkowi z pomocą, stanęl. 
półkolem  nad barłogiem Antka, i ryknęli co sil 
siarczyście:

—  Antek ! wstawaj, bo już dnieje.
—  Niech cię... T i di -sama dam, dam. —  Za­

wstydził się Antek, że to już piosnki nawet się 
tworzą dla uwieezni&nia jego nadmiernej skłon­
ności do snu i niezbyt delik itnego przysłowia, 
więc zerwał się oo szybciej poszukiwać w skłę­
bionej m ierzwie rozmaitych części swej garde­
roby. Na leniwą akcyę Antka patrzył Fedko 
z ukosa wyraźnie niezadowolony, t o  zawsze 
w7olał być wszędzie grubo zawczas, jak zapó- 
źho, a wszelkiem opieszalstwem żyw o  się de- 
aerwowal. C hw ilę  sterczał sztywnie hmurny, 
rui oko niby spokojny, nareszcie wybuchnął:

—  Poczekajcie! Inaczej w y  będziecie w ^ lą - 
dali, :ak was przestanę traktować po koleżeń­
sku, a zacznę prj komendameku!

Energ’czny wstęp rozpalił łagodnego Fedka, 
że począł wprost przcw-alać law’iny słów, peł­
nych narzekań i treski i obawy o własną odpo­
wiedzialność, a w języku stawał się coraz mniej 
wybredny, coraz gniewniejszy, coraz w ięcej żoł­
nierski.

Zrozumieli w yw iadow cy całą grozę położenia 
i z właściwą sobie sprawnością gotu ją się do w y ­
marszu. Lecz zm lazł się jeden i to najmłodszy 
w tej n iezwykle zgranej ziesztą paczce, od taki 
jeszcze dzieciak i łobuz, choć mimo to świetny 
■ołnierz, co sobie n igdy nic nie robił z grom ów 
Fedki. N azyw ał się Tomaszem. Miał on pasyą 
bardzo dowcipnego drażnienia poczciwego Fed- 
ha, czem wszystkich kolegów , a nieraz i samą 
ofiu ę swego ostrego języczka do łez rozśmie­

szał. Lecz teraz natrafił na złą godzinę. Nabie­
rany FeJek nie miał ochoty do żartów, tylkc- 
zaobił tatarskie oczy, usta otworzył i  wy k ma t  
zw ięzły, a dosadny ruch, po k tó iym  należało 
się niemyinie spodziewać raportu przed komen­
dantem bateryi ,por. Boruckim

Tymczasem reszta 'wywiadowców znikła, jak 
kamfora. Sprytny Tomasz zoryeintował się 
szybko i wskoczywszy zwinnie na konia, po­
cwałował do oddziału na miejsce zbiórki bate­
ryi. Zdążył Jeszcze przed przybyciem  poruczni­
ka. Fedko zaś spóźnił się i nasłuchał sporo przy­
kry h wymówek.
* 0  godzinie 8 rano ruszyła b ite rya  wraz 
z brygadą Piłsudskiego, do której należy, w  da l­
szy pościg za uciekaiąeym uiopizyjacielein dro­
gą na Szczyglice, Domaradzice i Konary w  celu 
maszerowania dalej na Kozin ek, G oślice, Ku­
rów. Biedny Fedko j łehał na swej »Baci t smu­
tny i  m ilczący. 3iiao ńe n>ógł przełknąć tych 
wym ówek, które mu -ością w  gardle stanęły. 
Chłopak z gruntu bardzo dobry nie chciał nigdy 
nikomu wyrządzić przykrości, a tu czuł, że je­
go  powaga, jako komendanta oddziału, narażo­
na na szwank, że nie ukazawszy niewłaściwych 
w ybryków  Tomasza, może nasunąć m iły dla 
dzieciuchów temait do przeróżnych di win ze 
swojej osoby. Tok , to mu nie dawało spokoju! 
Po długiej rozwadze postanowił wreszcie za­
sięgnąć rady profesora. Ten, jako człow iek star­

szy, ztuwn-cważony i  ha stanowisku W 3>Cywilu«, 
ci >ć w  oddziale piastował .niższą nieco godność 

aprala, najlepiej przecież z tego wybrnie. —  
W  rzeczywistości profesor dobiegał dopiero 
trzydziestki i równie* zdolny był do figlów, jak 
i jego towarzysze broni, ale —  przyznać trze­
ba —  że cyw ilny zawód w yry ł już na nim pe­
wne piętno, bu z łatwością przywdziewał ma­
skę powagi, spory łagodził i dużo i chętnie pra­
wił o swych starych kościach. W yw iadow cy 
żartowali sobie, że się profesor Fedce ^podlizu­
je * , co go też czasom wyprowadzało z iście 
'profesorskiej równowagi. Teraz obiecvwał so­
bie profesor w iele śmiechu z raportu Tomasza, 
w ięc chytTze podszepnął Fedknw służbowe za­
łatwienie sprawy.

Jakoż nadarzyła się sposobność do raoortu 
jeszcze tego samego dnia.

Zdyszane konie armatnie w ym agały w y ­
tchnienia. Stanęła więc baterya na 20-mmuto- 
wy odpoczynek na rozlegle j łące, wyr. mdowcy 
podkladLi się, lub rozsiedli kołem na trawie, a
l  nimi por. Borucki. Tomasz zaczął się po swo­
jemu bawić kosztem . Fedki, obficie siejąc ru- 
basznemi wyrazami ze 6łownika żołnierskiego. 
T ego  już było Fedkowi za w iele. Zerwał się rap­
townie z trawnika, wyprężył, poprawił pasy od 
szabli, spojrzał znacząco na Tomasza i zasalu- 
towarzyszy porucznikowi, wyjąknął:

—  Panie poruczniku, melduję posłusznie, że

O g s t u B D  p e i o i e k  1 1361  r .
Lublin, 21 lutego.

Otwarta w tych dniach w gmachu teatralnym 
pierwsza na terenie Królestwa Polskiego wvsta- 
wa pamiątek z 1863 roku, choć skromna rozmiara­
mi, przedstawia się bardzo interesująco. Jestto 
wystawa poniekąd lokalna, gdyż przynosi pamią­
tki przechowane w Lublinie i najbliższej okolicy7, 
ale świadczy o najlepszej woli inieyatorów i jest 
pięknem eonem uroczystego pierwszego obchodu 
styczniowej rocznicy

Główną część wystawy tworzą ryciny, rysunki 
i fotografio; ścLlych pamiątek powstania 63 r . jak 
podobizny dowódców powstania i członków R*ząJu 
Naiodowego, jałt odezwy i rozporządzenia tegoż 
Rządu, czy inne dokmnenta owego czasu —  jest 
tu nie wiele. Te, które się znajdują, są wszakże 
unikatami i tem więcej godne są poznania, że nie 
łatwo spotkać się z meim można; po pogromie bo- 
wdein 1863 r„ kiedy każdy świstek noszący pię­
tno poiwstańoze, znaleziony w domu polsaim, na­
rażał na prześladowania, kontrybucye, a nierza­
dko na deportacyę nawet, niszczono wszystko, z 
obawy, ażeby nie narazić się na prześladowania. 
Rzadki chyba przypadek spowodowany nieświado­
mością, lub zapomnieniem, uchronił jakiś zabytek 
plemienny Rządu Narodowego. I temu to przypa­
dkowi zawdzięcza wystawa kilka odezw i kilka 
egzemplarzy Ł zakazanych druków potajemnych. 
Przypadkowi rów-meż przypisać należy, że oglądać 
mc-żeiiiy na wystawie nonninacyę -o ficerską  jeUne- 
go z żyjących weteranów powstania dzięki tej o- 
koliczmośei, że wywiózł ją za granice Królestwa.

Z pomiędzy licznych fotografij wybitniejszych 
osób owej chwili, t-j. z czasu 1861— 18G4 a-., spo­
tykamy tu podobiznę wdzięcznie zapisanego w 
pamięci ogółu hr Andrzeja Zamoyskiego, twórcę 
Towarzystwa Rolniczego w Królestwie Boiskiem 
i protektora, a często irócyatora w wielu galęzin-7! 
przemysłu krajowego (między innemi np. że/t 
na Wiśle), oraz kilku innych wybitnych wspokiw- 
snyeh mu Polaków, jak arcybiskupa Fijałkowskie­
go, prala-ta Białobrzesikiego, J. I. Kraszewskiego, 
rabina Majzelsa, szewca Hiszpańskiego i wielu "n 
nych. Z aow ódcow powstania na szczególną uwagę 
zasługują podobizny: Sierakowskiego, Langiewi­
cza, Chmieleńskiego, 1 Czachowskiego, Lelewela, 
Kruka, Rogińskiego itd. Znajduje się tu również 
podobizna niezapomnianego Trauguta i Lublinian- 
ld Pustowojtówinej. Wśród ty^h fotografij ułożo­
ne zostały listy i odezwy członków Rządu Naro­
dowego i  wybitniejszych ludz ówczesnych, a 
między Lemi listami ostatni list Sierakowskiego

W  oddzielnych gablotach leżą medale, odnoszą­
ce się do o-wej chwili; krzyże noszone przez nasze 
panie w latach żałoby narodowej i pierśtienie 7 
emblematami żałoby. W  licznie medal1 zasługują 
na uwagę wybite na pamiątkę ,jpo-ko/nauia powsta­
nia" w roku 1861, z odpowiednim napisem w ję­
zyku rosyjskim, z dołączoną do nich wstążeczką 
o barwach narodowych rosyjskich, rozdane wszyst­
kim urzędnikom w Królestwie; medal wybity na 
pamiątką oswobodzenia i uwłaszczenia włościan w 
roku 1864 i najciekawszy może z nich wszystkich, 
wybity ma cześć feldmarszałka Berga namiestnika 
Królestwa „przez obywateli miasta Warszawy". 
Wspomnieć też tu należy medal, wybity w roku 
1911 na cześć margrabiego Wielopolskiego przez 
jego wielbicieli, oraz medal, poświęcony pamięci 
męcizeństwa u n itów  na Podlasiu.

Jak wspomnieliśmy -wyżej, przewagę na wysta­
wie mają ryciny i iyBuni.1 Snntykamy ra w iec_ 
cały 'cykl grot-gerowski „Polonii" i „LLtuanii", nie­
co szkiców z powstania, a więcej jeszcze rysunków 
robionych na wygnaniu. Wyróżnia, się tu bogata 
l.odetkt-ya rysunków i fotografij dr Lasockiego z 
Nałęczowa, ilustrująca życie i miejsca zesłania 
Polaków na Syberyi, kilkanaście rysunków, ro­
bionych piórkiem przez ks Zgodzińskiego, wy­
gnańca w  Kostromie i wiele mnycii. Otidziolmą 
grupę tworzą widoki, zebrane w gub. Jenisejskiej 
przez H. WTeroieńskiego, wśród których zawieszo­
no jego portrei, malowany przez kolegę wygnania 
w Jenisejsku, w r. 1867. W  gablotkach umieszczo­
no kilka drobnych przedmiotów, robionych przez 
powstańców w więzieniu, lub na wygnaniu.

Nie mogąc dać obraizr uzbrojenia powstańców, 
urządzający wystawę postarali się o podobizny7 kos, 
jakich używali powstańcy 1863 r.

Na zakończenie wspomnieć należy o zeOranycti 
tu dziełach, dotyczących powstania 1863 ,r., wśród 
których znajdują się dzieła historyczne, pamiętni 
ki, opisy i poematy historyczne. Wśród dokumen­
tów drukowanych, znajduje się „Zbiór rozporzą­
dzeń hr Murawicwa“ , drukowany w Walnie 1866 
roku, rzadki dziś egzemplarz gdyż druk ten w y­
cofano z obiegu księgarskiego. Jest to jeden z 
najciekawszych dokumentów, bo w ninn znajduje­
my nie ulegające zaprzeczeniu dowody bezwzglę­
dności i nici awiści .tego wielkorządcy litewskie­
go do wszystkiego, co polskie.

Odpowie***** ny redaktor:

M i d l g l  K m g j f l & g M L
W ydaw ca:

starszy kanonier Tomasz obrzuca mnie obelży- 
wemi słowami.

—  Jakiemi? —  zapy7tał krótko komendant.
Fedko przebiegł szybko w  myśli cały szereg

słyszanych od Tomasza -przezwisk i wybrał —  
zdaniem swojem —  najdrażliwsze:

'—  Mówi mi wuju i inne łobuzerskie słowa...
Zwycięska mina Fedki i w ielce zdziwione 

oblicze Tomasza, k tóry w yczekiwał znacznie 
cięższego oskarżenia, wywołały7 salwę śmiechu. 
A le  por. Borucki, w  służbie n iezwykle poważny7, 
stanowczy i zdecydowany, poskromił wzrokiem 
przedwczesny wybuch śmiechu i zawyrokował:

—  Godzina szabli!
Kara nie byln w ielką: stać na baczność z sza­

blą w ręku prze-z godzinę. Prokurator i oskarżo­
ny za sa! litowa1’ , w y konał i sprawnie »w  tył 
zw ro t« i podeszli do kolegów. Tomasz musiał 
mieć jednak ostatnie słowo. Przybrawszy wiee 
n iezwykle skromną minkę i złożyw szy palec w 
lewym  kącie ust, jak  dzieciak gdy prosi o e-o, 
rzekł przesadnie ciepłym głosem:

—  Kochany wuju Fediu, przepraszam cię. 
nie gniewaj się na mnie.

W uj Fedio spojrzał groźnie dookoła, ale 
śmiech ogólny, a zwłaszcza profeso-ra, rozja­
śnił i jego oblicze i odparł protekcyonalnie:

—  Wybaczam , a karę odbędziesz wieczorem.
(C. d. n.)
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% drukarni Lite-ackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska L . 10. Rządca drukarni L . K. Górski.


